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POLONIA FRANCUSKA WOBEC ŚWIĘTA 3 MAJA 
W DWUDZIESTOLECIU MIĘDZYWOJENNYM

Polonia francuska1 przywiązywała duże znaczenie do uroczystych 
obchodów święta narodowego 3 Maja w dwudziestoleciu m iędzywojen­
nym. Dzień ten stw arzał okazję do przypom nienia historycznych w y­
darzeń związanych z uchwaleniem  K onstytucji 3 Maja 1791 r., pobu­
dzał refleksję nad losami ojczystego kraju , umacniał duchowe więzi 
emigracji polskiej z ojczyzną2.

Uroczystości trzeciomajowe odbywały się we wszystkich skupiskach 
polonijnych we Francji. Centralne obchody organizowano w Paryżu. 
Zarówno w stolicy Francji, jak i na prowincji, obchody trzeciom ajo­
we Polonii francuskiej m iały charakter narodowy i kościelny — ich 
stałym i punktam i były uroczyste nabożeństwa i akadem ie5. Kolonia

1 Z decydow aną w ięk szo ść  Polonii francuskiej stan ow ili em igranci z lat 1919—  
19Г0 (492 5C0 osób). Liczba P olaków  zarejestrow an ych  w e Francji przed w ybuchem

I w ojn y  św ia tow ej była n iew ielk a  (10— 12 tys. osób). O gółem  do 1938 r. przybyło  
do Francji 0! 1 7C0 osób (nie licząc em igracji n ie leg a ln ej). 71,8% polsk iej em igracji 
sk up ia ło  się  w  9 departam entach Francji (na ogólną  liczbę  90). N a jw ięcej P ola­
ków  ży ło  w departam encie P as-de-C alais i Nord, gdzie  tw orzyli ca łe  zw arte o s ie ­
dla po łożone bezpośrednio  przy kopalniach w ęgla . M niejsze  skup iska p o lon ijn e b y ły  
w  departam entach: Seine (Paryż), M oselle , A isne, M eurthe-et-M oselle , Sedne-et-O ise, 
Srine-et-M arne, Rhône. Zob. „M ały Rocznik Statystyczny"  1939: C. K a c z m a r e k ,  
L'Emlgratlon  p o lo n a ise  en France après la guerre ,  Paris 1928; H. J a n o w s k a ,  P o l­
ska  em ig ra c ja  za r o b k o w a  w e  Francji  (1910— 1939),  W arszaw a 1965.

* D eklaracja T ow arzystw a „Sokół" z okazji św ięta  3 M aja w 1924 r„ g łosiła: 
„Sok olstw o nasze na ca łej ziem i francuskiej obchodzi u ro czyście  dzień  K onstytucji
3 Maja 1791 r., jako dzień św ięta  narodow ego. W  uroczystym  tym  dniu dla całej
P olski, łą czym y bię z nią m yślą  i ślubujem y stać w iern ie  na straży naszej naro­
dow ości i o jczystych  ideałów " („Sokół Polski" 3 V  1924, R. I, s. 1).

3 R elig ijny ch irakter obchodów  3 Maja uw idoczn i! się  zw łaszcza  po 1925 r., 
k ied y  Pius XI ustanow i! dzień 3 M aja św iętem  M atki B oskiej „K rólow ej K orony  
P olskiej" . Кз. B. M illier, redaktor n aczeln y  tygodn ika P olsk iej M isji K atolickiej 
„Polak w e Francji", podkreślał, że „św ięto  3 M aja jest także św iętem  M atki B oskiej



polska w Paryżu, wspólnie z Towarzystwem  „Francja—Polska" (1’Asso- 
ciation France—Pologne), organizowała akadem ie trzeciomajowe w am ­
fiteatrze Sorbony. W uroczystościach uczestniczyli przedstawiciele po­
selstwa polskiego, reprezentanci francuskich władz cywilnych i w oj­
skowych oraz dyplomaci państw  utrzym ujących z Polską przyjazne 
stosunki. Akademie składały się z części oficjalnej (okolicznościowe 
przemówienia, odczyty) i artystycznej, w której dominowały akcenty 
polskie4. Obchody zamykało przyjęcie w poselstwie polskim dla przed­
stawicieli kolonii polskiej w Paryżu. Zwyczaj ten utrzym ał się do 
1937 r.«

Uroczystości trzeciomajowe w skupiskach polonijnych na prowincji 
były organizowane z w ydatną pomocą polskich placówek konsularnych*. 
Udzielały one wskazówek m erytorycznych i program owych, zgodnie z dy­
rektyw am i nadsyłanym i z k ra ju7. Również Komisja kulturalno-ośw iato­
wa Rady Porozumiewawcze! Związków Polskich we Francji w Lille 
w ysyłała do ośrodków polonijnych m ateriały, które ułatw iały zor­
ganizowanie uroczystości trzeciomajowych. Były to teksty przemówień 
(także po francusku), odczytów o K onstytucji 3 Maja, piosenek oraz 
scenariusze obrazów scenicznych8. Znaczną rolę w organizowaniu ob­
chodów trzeciomajowych na prowincji odgrywali polscy nauczyciele.

C zęstoch ow sk iej, K rólow ej K orony P olsk iej. W  dzień ten u roczysty , n iech  serce  
n aszego  w ychod źstw a zabije żyw ą m iło ś:ią  do Panienki P rzen ajśw iętszej, która sw ą  
przem ożną opieką otacza, zbłąkane po krańcach św iata  D zieci Polskie". („Polak w e  
F rancji” 3 M aja 1936, s. 1).

4 Podczas akadem ii trzeciom ajow ej w 1922 r. „w artystycznej częśc i, polsk i d o ­
bór m uzyków  i poetów  narodow ych , nadał uroczystości tej odpow iedni i sym p a­
tyczn y  charakter. [...] N asza znakom ita śp iew aczka z parysk iej opery Trianon Ly­
rique, p. D ow nar-Z apolska, zechciała  jako praw dziw a patriotka, przyczynić  się  do 
u św ietn ien ia  uroczystości, odśp iew aniem  pam iątkow ych , skrom nych, ale jakże sercu
naszem u m iłych p iosenek  o „Trzecim Maju" f.,O gnisko" 6 V  1922, s. 2). Zob. „La 
Pologne" I«” Mai 1922, s. 524.

6 Zob. „Kurier W arszaw ski" 4 V  1937, nr 121, s. 2.
6 D w utygodn ik  „Sokół Polski" (16 V  1925, s. 1) pisał, że  u ro czystości trzecio ­

m ajow e w Lille b y ły  „ca łk ow icie  zasługą  pana konsu la G aw rońsk iego, który żyw o  
in teresu je  się  sprawam i w ychod źstw a oraz urobieniem  w ła śc iw ej opinii Francuzów
o P olsce  i polskim  w ychod źstw ie" . Zob. P a m ię tn ik i  E m igran tów .  Francja, nr 1— 37, 
W arszaw a 1939, s. 378.

7 K onsu laty  starały się  za in teresow ać polskim  św iętem  narodow ym  lokalną prasę 
francuską, która zam ieszczała najczęśc iej krótkie spraw ozdania o przeb iegu u ro czy ­
stości (Archiwum  A kt N ow ych  w W arszaw ie [dalej: A A N J, MSZ. Departam ent K on­
sularny, t. 11 292, raport A. K aw atkow sk iego , konsu la  G en eralnego  RP w  Lille 
z 8 V  1939 r., к. 39).

B A A N , K onsulat RP w M arsylii, t. 339, Spraw ozdanie z dzia ła lności K om isji K ul­
turalno-O św iatow ej przy Radzie Porozum iew aw czej Z w iązków  P olsk ich  w e Francji
za rok szk o ln y  1935/36; „Polak w e Francji" 22 IV 1934, s. 8.



Przygotowywali okolicznościowe akadem ie i program y artystyczne, 
w których brały udział dzieci i młodzież polonijna. Nauczyciele w ygła­
szali zazwyczaj odczyty o K onstytucji 3 M aja”.

Święto 3 Maja obchodzono uroczyście w robotniczych skupiskach 
polonijnych. W departam encie Gard, od początku lat dwudziestych ini­
cjatorem  obchodów było Towarzystwo Górników Polskich św. Barbary. 
Program  uroczystości składał się z kilku stałych punktów. Rano zbie­
rano się na terenie kopalni, a następnie wyruszano do kościoła. Po 
nabożeństwie składano wieńce pod pomnikiem poległych w czasie I w oj­
ny światowej. W godzinach popołudniowych odbywała się uroczysta 
akademia, podczas której wygłaszano odczyt o K onstytucji 3 Maja, 
a dzieci i młodzież prezentowały okolicznościowy program  artystycz­
ny. Niekiedy organizowano popisy gimnastyczne Towarzystwa ,.Sokół” . 
W pierwszej połowie la t dwudziestych w St. Jean de Valeriscle insce­
nizowano zdobywanie arm at pod Racławicami z Kościuszką na czele. 
Święto kończyły najczęściej wieczorki taneczne1". W 1929 r. w depar­
tamencie Rhône uroczystości trzeciomajowe odbyły się „we wszystkich 
ośrodkach robotniczych polskich” . G autherets i La Saule, liczniejsze 
kolonie polskie zagłębia górniczego Montceau-Les-M ines, odwiedził 
Piotr Kluczyński, konsul polski w Lyonie. Akademie trzeciomajowe 
zorganizowano w lokalach zakładów górniczych, w których znaczny 
odsetek stanowili robotnicy polscy. W okolicznościowych przem ówie­
niach, przedstawiciele dyrekcji kopalni podnosili „zasługi robotników 
polskich dla F rancji"11.

Od 1931 r. obchodom trzeciom ajowym  wychodźstwa polskiego we 
Francji towarzyszyła akcja tzw. „ofiary na ośw iatę”. Została ona pod­
jęta przez Zarząd Główny „Pomocy Oświatowej dla Polaków we Fran- 
oji” w Lille. Nawiązano w tym  w ypadku do akcji zbiórki pieniędzy 
prowadzonej przez organizacje oświatowe w Polsce w dniu  święta 3 
Maja. Starano się przeprowadzać zbiórkę pieniędzy we wszystkich ko­
loniach polskich we Francji. Ofiarodawcy otrzym yw ali „bardzo ładne 
m etalowe orzełki polskie” . Inicjatorzy akcji wyrażali nadzieję, że 
„w dniu wiekopomnej rocznicy K onstytucji 3 Maja nikogo nie będzie, 
kto by o ofieize na Pomoc Oświatową zapomniał lub od niej chciał 
się uchylić 12. Akcja zyskała znaczną popularność. Na cele oświaty

” „Piłsudczyk" 1937, R. V, nr 7, s. 6— 7.

i“ P am ię tn ik i  E m igran tów ,  Francja, nr 1—37, W arszaw a 1939, s. 655; „Sokół 
Polski" 3 V  1924, s. 2.

11 A A N , MSZ, Departam ent K onsularny, t. 11 292, k. 21— 22, raport konsula  
K lu czyńsk ioyo  z 15 V 1929 r.

12 „Polak w e Francji" 26 V 1931, s. 1— 2.



polskiej we F rancji przeznaczano m. in. dochody z imprez a rty sty ­
cznych, jakie organizowano w dniu święta 3 M aja13.

Od 1936 r. obchody trzeciom ajowe łączono bardzo często ze wspom­
nieniem  zmarłego 12 m aja 1935 r. m arszałka Józefa Piłsudskiego. 
W skupiskach polonijnych powstały Towarzystwa K ulturalno-O św iato­
we im. J. Piłsudskiego, które organizowały m. in. uroczystości trze­
ciomajowe. W spółdziałały z nimi inne organizacje polonijne, jak To­
warzystwo Związku Pracy Obyw atelskiej Kobiet, Towarzystwo „Jedność”, 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, związki kom batanckie i inne14. 
W 1938 r., z okazji święta 3 M aja w Bibliotece Polskiej w Paryżu, 
odsłonięto uroczyście portre t J. Piłsudskiego (wykonany przez S. Nor- 
blina), nabyty  „ze składek ludności polskiej we F rancji”. Na dowód 
solidarności macierzy z wychodźstwem polskim we F rancji „portret 
podpisali m. in. prezydent RP Ignacy Mościcki, marszałek Edward 
Sm igly-Rydz i p rem ier Felicjan Sław oj-Składkow ski”18.

Obchody trzeciomajowe były okazją do zamanifestowania przyjaz­
nych stosunków Polski z Francją, zwłaszcza w pierwszej połowie lat 
dwudziestych, po podpisaniu układu sojuszniczego 19 lutego 1921 r. 
'tow arzystw o „Francja—Polska” w Paryżu było organizatorem  imprez 
podkreślających przyjaźń polsko-francuską1“. Podobny charakter miały 
również obchody trzeciomajowe na prowincji. Polskie konsulaty, w po­
rozum ieniu z lokalnym i władzami francuskim i, organizowały uroczy­
stości akcentujące związki polsko-francuskie w przeszłości i współcześ­
nie. Taki charakter m iały m. in. obchody 3 Maja w Nancy w 1924 r. 
Inicjatorem  był Dereziński, konsul polski w S tra sb o u rg s  w spierany 
przez towarzystwo polonijne działające na obszarze Lotaryngii. Jego 
pom ysł poparły władze Nancy i „Comité des Fêtes et Commerces de 
Nancy”, który był współorganizatorem  obchodów 3 Maja. Uroczystości 
odbyły się w niedzielę, 4 m aja, z udziałem posła A lfreda Chłapowskie­
go. Zapoczątkowało je nabożeństwo, celebrowane przez biskupa Nancy 
de La Celle, w kościele Notre-Dam e-de-Bon-Secours, gdzie znajdu­
je się £iób króla Stanisław a Leszczyńskiego. Poświęcony został sztan- 
d a i , k tó ry  mer Nancy Ilen ri Mengin ofiarował lokalnem u towarzystwu 
polonijnem u. Delegacja robotników polskich złożyła „palmę z brązu” 
na grobie Stanisław a Leszczyńskiego.

13 Np. w Strasbourgu w  1936 r. przekazano 300 fr. na c e le  ośw ia ty  polsk iej 
w e F rancji („Pilsudczyk" 1936, R. IV, nr 6, s. 7).

14 „Pilsudczyk" 1936, R. IV, nr 6, s. 6—7.
15 „Kurier W arszaw ski" 4 V 1938, s. 10 (nr 121).
16 Por. opis przeb iegu  akadem ii trzeciom ajow ych  w Paryżu („La P o lo g n e "  15 Mai

1924, s. 225— 236; 15 M ai 1926, s. 345— 367; 15 M ai 1928, s. 315— 320).



A trakcją święta trzeciomajowego w Nancy był „pochód historyczny 
epoki króla Stanisława Leszczyńskiego, w którym  brało udział p rze­
szło 200 osób' ;w kostium ach, 60 koni, 3 karoce i 2 lek tyki” . W uro­
czystości uczestniczyło ok. 2000 Polaków, którzy przyjechali do Nancy 
z różnych miejscowości trzema specjalnym i pociągami i autobusami. 
Część z nich występowała w strojach ludowych polskich i górniczych 
m undurach. Wieczorem, o godz. 21, odbyła się uroczysta akademia 
w sali „Poirel”. W program ie był przewidziany odczyt S. Kleczkow­
skiego, prezesa Związku Zawodowego Korespondentów Polskich w P a ­
ryżu, o K onstytucji 3 Maja (w języku polskim i francuskim ) oraz pol­
skie pieśni, deklam acje i tańce. W części artystycznej wystąpiły: orkie­
stra  Towarzystwa Polskiego Muzyczno-Spiewaczego z Knutange, chór 
„Polonia” z Creutzw ald-la-Croix oraz chór im. Stanisław a Leszczyń­
skiego z Freym ing17.

Konsul Dereziński napisał w sprawozdaniu z uroczystości, że „ w y ­
chodźstwo polskie wschodniej F rancji w dniu tym  dobrze się ojczyźnie 
zasłużyło. Ich ofiarność, ich patriotyzm , ich przygotowawcza praca w cią­
gu kilku miesięcy znalazła uznanie w tym  dniu w hucznych oklas­
kach stutysięcznej rzeszy tak samego m iasta Nancy, jak i całej Lota­
ryngii” . Uroczystość miała wykazać, że „nasz robotnik jest bardzo o fiar­
ny i narodowo usposobiony, że chętnie się poddaje czynnikom rządo­
w ym  w pracy oświatowej, jeżeli czuje, że rzeczywiście się szczerze 
nim  ktoś zajm uje. Należy zważyć, że robotnicy ponieśli kilkanaście 
tysięcy franków, tak na wydatki przygotowawcze, jak i wycieczki sa­
mej i że ponieśli ten wydatek chętnie i bez szem rania”18. Poseł A. C hła­
powski pisał do polskiego MSZ, że „obchód w Nancy przybrał chara­
k ter imponującej m anifestacji francusko-polskiej”, a „nastrój był w y­
soce serdeczny względem Polski”10.

Obchody 3 Maja nabierały niekiedy w yraźnych akcentów politycz­
nych. Uczestniczący w uroczystościach przedstawiciele centralnych bądź 
lokalnych władz francuskich podkreślali często w swoich wystąpieniach,

17 A A N , Am basada RP w Paryżu, t. 271, k. 58—59, Program o b c h o d u  K o n s ty tu c j i
3. M aja  w  N a n c y  3. i 4 M aja  1924.

18 A A N , Am basada RP w Paryżu, t. 271, k. 32— 36, Raport konsula Dereziń- 
sk ieg o  z obchodów  K onstytucji 3 M aja w Strasbourgu i N ancy. K onsul p isał m. in.: 
„Bufetu żadnego nie by ło . W ystaw iam  św iad ectw o  tutejszem u w ychod źstw u, że pod­
czas w szystk ich  u roczystości nie b y ło  n ajm n iejszego  zgrzytu, ani nietaktu ze strony  
naszych robotników . Z achow yw ali się  jak ludzie kulturalni i osob istośc i francusk ie  
często  mi w yrażały  sw ój zachw yt pod tym w zględ em , m ów iąc, że zachow aniem  się  ro­
botn ik  francuski naszem u by nie d orów n ał”.

111 A A N , A m basada RP w Paryżu, t. 271, raport C h łap ow sk iego  z 10 V  1924 r„ 
k. 7 i „La Polegnę" 15 M ai 1924, s. 236—237.



iż sojusz polsko-francuski stanow i rękojm ię bezpieczeństwa obu krajów  
przed odwetową akcją Niemiec. W ypowiedzi polityków francuskich
0 wydźwięku antyniem ieckim  zdarzały się zwłaszcza w pierwszej po­
łowie lat dwudziestych, kiedy F rancja usiłowała egzekwować postano­
wienia T rak ta tu  W ersalskiego wobec Niemiec20. Podobny charakter m ia­
ły wystąpienia przedstawicieli środowiska polonijnego. Protestowano 
przeciwko rozm aitym  aktom  wrogiej polityki Niemiec wobec Polski. 
Podczas akadem ii trzeciom ajowej w La Saule w 1929 r. „jeden z p re­
zesów miejscowych stowarzyszeń, p. Grybczyński w imieniu wszystkich 
Polaków zagłębia M ontceau-Les-M ines zgłosił protest przeciwko zaku­
som Niemiec na całość Rzeczypospolitej Polskiej, k tóre się w yrażały 
w słynnym  memoriale Dr. Schachta”21.

W 1939 r. obchody trzeciomajowe przebiegały pod znakiem poli­
tycznego napięcia i groźby w ojny ze strony hitlerow skich Niemiec. 
Uczestniczący w obchodach pracownicy konsulatów polskich i działacze 
polonijni podkreślali znaczenie sojuszu polsko-francuskiego w obliczu 
zagrożenia niemieckiego. W uroczystościach trzeciom ajowych w Lille 
wzięli udział — A leksander Kawatkowski, Konsul G eneralny RP w Lille
1 pik Wojciech Fyda, polski attaché wojskowy w Paryżu, którzy 
mówili o gotowości arm ii polskiej do obrony ojczystego k raju  i sojusz­
niczej Francji przed spodziewanym atakiem  Niemiec22. Podczas uroczy­
stości 3 Maja zorganizowanych przez kolonię polską w Le Havre, p rze­
mawiał m. in. Michał Kwiatkowski, wydawca „Narodowca”. Mówiąc
o wspólnych losach Polaków i Francuzów, zaznaczył:

H istoria nic zna przykładów , aby dwa narody b y ły  tak siln ie  ze  sobą złączone  
w spólnotą  idea łów , w spólnotą  przejść w iek o w y ch  i w spólnotą  n iebezp ieczeństw  
rów n ocześn ie  im grożących . (...) grożącym  P o lsce  n iebezp ieczeństw om  n a leży  prze­
c iw staw ić  zorgan izow aną m yśl i w o lę  Państw a i N arodu P olsk iego , której nikom u  
w  takiej chw ili jak obecna osłab iać n ie w olno, jeże li się  chce  zasłu żyć  na m iano 
Polaka.

:!l Por. przem ów ienie Joseph i  N ou lensa , przew od niczącego  „A ssocia tion  France- 
Pologne" i Henri L oiina, depu tow an ego  G ironde, 15 Mai 1923, s. 576— 580.

81 A A N , MSZ. D epartam ent K onsularny, t. 11 292, raport konsu la  K lu czyńsk ie-  
go z 15 V  1929 r., к. 21— 22. H jalm ar Schacht, prezes Banku R zeszy, w  m e­
m oriale z 17 IV' 1929 r., sk ierow anym  do eksp ertów  m ocarstw  zachodnich d o w o ­
dzi^, żu w arunkiem  w yw iązan ia  się  N iem iec  ze  zobow iązań  reparacyjnych  jest przy­
w rócen ie  rów now agi gospodarczej, co  można b y łob y  osiągn ąć  m. in. przez oddanie  
N iem com  części polsk ich  ziem . Zob. J. K r a s  u s к i, S to s u n k i  p o l s k o -n ie m ie c k ie  
1919— 1932, Poznań 1975, s. 262.

!* A A N , MSZ. Departam ent K onsularny, t. 11 292, raport konsula  A. K aw atkow - 
sk ieg o  z 8 V  1939 r.; w ycin k i z prasy francusk iej, m. in. „La C roix du Nord"  
(4 V  1939), „Le R éveil du Nord" (4 V  1930), „L'Echo du Nord" (4 V  1939).



W icekonsul Zygm unt Gostomski pisał, że kolonia polska w Le Havre „dała 
pełny w yraz jedności narodowej i uczuć patriotycznych”21*.

Z okazji święta 3 Maja w prasie polonijnej ukazywały się okolicz­
nościowe artykuły . Zamieszczano także fragm enty lub streszczenia prze­
mówień i odczytów o konstytucji z 1791 r., jakie były wygłaszane pod­
czas akademii. W artykułach nawiązywano najczęściej do historycznego 
tła w ydarzeń z wiosny 1791 r. W skazywano, że Polska była jednym  
z pierwszych krajów , w którym  starano się wprowadzić ustrój konsty­
tucyjny, oparty  na dem okratycznych zasadach. Podkreślano, że celem 
K onstytucji 3 Maja było ratow anie by tu  państwowego Polski. W a rty ­
kule redakcyjnym  wydawanego w Paryżu tygodnika „Ognisko” z 6 m a­
ja 1922 r. pisano, że K onstytucja 3 Maja miała na celu „w yrw anie O j­
czyzny spod szkodliwych wpływów — zatruw ających jej państw owy 
organizm — i wprowadzenie jej na nowe drogi politycznego odrodze­
n ia”. Podkreślano, że był to „pierwszy krok do zniesienia różnicy s ta ­
nów ” i ustanowienia równości obywatelskiej. Służyć miało tem u „ukró­
cenie nadużyć i swawoli szkodliwej dla ludu”. Pisano:

[...] ca ły  szereg  ludzi m ądrych i sz lach etn ych  pracow ał nad uśw iadom ien iem  s p o ­
łeczeń stw a , nad gruntow ną zm ianą stosunków , nad w ykorzen ierrem  tych w ad sp o­
łecznych , które doprow adzają ludzi do tępien ia  się  w zajem , a Naród do w p adn ię­
cia w  sidła chciw ych  na łup sąsiadów *1.

Przem aw iając podczas akadem ii trzeciomajowej w 1925 r. w górni­
czym okręgu Montceau-Les-M ines, P io tr Kluczyński, konsul w Lyonie, 
mówił m. in. o K onstytucji 3 M aja:

nadała P olsce  najlepszą form ę rządu, jaka w  ó w czesn y ch  niezm iernie trudnych w a ­
runkach była  m ożliw ą, do tak iego  stopnia, że  jej liberalne hasła  i zbaw ienne dla 
ludu n aszego  reform y, w zbudziły  u w rogich nam sąsiad ów  zazdrość i n ieza d o w o le ­
nie. Znalazła ona z ło ty  środek m ięd zy  starodaw nym i instytucjam i, a skrajnym i 
doktrynam i, jak ie  g ło sili w sp ó łcześn i m ędrcy na Z achodzie. N ie  przem ocą zaprow a­
dzono u nas tę w ielk ą  ustaw ę, a le  przekonano cg ó ł narodu o jej potrzebie. N ikom u  
nie  w yd zieran o praw danych, a le  nadano je  tym , którzy byli ich pozbaw ieni*5.

W miesięczniku „Siła", organie Związku Robotników Polskich pisano
o trw ałych wartościach i znaczeniu K onstytucji 3 Maja, k tóra chociaż 
nie weszła w życie, stworzyła jednak „piękną tradycję narodowi polskie­
m u”, wpoiła mu „silne uświadomienie wolności duchow ej”2®. Anonimowy 
autor pisał w katolickim  tygodniku „Polak we F rancji” :

M A A N , MSZ. Departam ent K onsularny, t. 11 292, raport w icek on su la  Zygm un­
ta G ostom sk iego  z 26 V 1939 r., к. 51,

!l „O gnisk o” 6 V  1922, s. 2.
*5 „Sokół P o lsk i” 9 V  1925, s. 2.
20 „Siła" m aj 1931, nr 4, s. 1, art. red. „Św ięto  N arodow e Polskie".



Jedyna prawda zbaw cza [w k on stytu cji] się  m ieści, nad którą w yższej nie masz, 
prawda, iż p o szczegó ln e  stany używ ać m ogą czas jakiś, żyć m oże jed y n ie  naród 
ca ły , zjed noczon y, potężny w sw ej liczb ie, w zgodzie, w skupieniu, w jed n o m y śl­
ności*7.

Drożdżowski, sekretarz Towarzystwa Pomocy Oświatowej, podczas aka­
demii trzeciomajowej w Blois w 1934 r. podkreślił:

[...] duchem  konstytucji m ajow ej Polska w ysu w a się  do rzędu najp ierw szych państw  
św iata  i b e /  niej dziś żadne w ażne spraw y d ecyd ow an e być nie m ogą i że 
w  przyszłości ty lk o  na tychże  zasadach opierać się  m usi cala nasza p otęga59.

Dopatryw ano się kontynuacji idei i zasad K onstytucji 3 M aja 
w uchwalonej przez Sejm  RP K onstytucji 17 m arca 1921 r. W. Milku- 
szyc pisał :

(...) epoka odrodzenia, która się  poczęła  w  dniu naszego  upadku i zagłady, która 
w  k szta łc ie  K onstytucji M ajow ej dała poznać św iatu , że rozum iem y nasze b łędy  
polityczne  i chcem y je  napraw ić —  trwa. K onstytucja  17 marca —  to dalszy  cit;g 
w y siłk ó w  i popraw y, to je szcze  jeden szczebel do lep szej przyszłości, do której 
dziś dążym y śm iało111.

W miesięczniku „Siła” pisano w m aju 1931 r., że konstytucja z 17 m ar­
ca 1921 r. jest „przesycona dem okratycznym  duchem dawnej K onstytucji 
3 M aja” i naw iązuje do jej tradycji. Podkreślano:

(...) w ych od źstw o  polsk ie  w e  Francji łączn ie  z całym  narodem  polsk im  św ięc i dzień  
3 Maja dla uczczen ia  dw óch don iosłych  w y siłk ó w  narodu, jakim i było  bezsprzecz­
n ie  uch w alen ie  obydw u k o n sty tu cji30.

A rtykuł o roli i znaczeniu K onstytucji 3 Maja adresowano także 
do dzieci i młodzieży polonijnej. Dwutygodnik „Pacholę Polskie”, w yda­
w any przez Związek Polskiego Nauczycielstwa we Francji, zamieścił 
z okazji 140 rocznicy uchwalenia K onstytucji 3 Maja artyku ł redakcyjny, 
w yjaśniający okoliczność powstania i uchwalenia konstytucji31. Pisano, 
że K onstytucja 3 Maja 1791 r., to „cudowna wskrzesicielka szczęśliwego, 
bo sprawiedliwego bytu całego narodu”. Polska przed rozbioram i „pełna 
była w ad” i słaba wewnętrznie, ponieważ „jeden stan szlachecki nad­
używał swobód w niszczycielski sposób, zryw ając sejm  i nie dopuszcza­
jąc do uchw ał”. Istniała jednak grupa Polaków, k tóra próbowała „prze­
budowywać gmach Rzeczypospolitej” . Opracowano i uchwalono K onsty­

27 J. B. Trzec i  M aj,  „Polak w e Francji" 3 V 1931, s. 2.
28 „Polak w e  Francji" 20 V 1034, s. U .
so W . M i 1 к u s z y c, W ra żen ia .  Ś w ię to  m a jo w e  w  P aryżu ,  „Sokół Polski" 9 V

1925, s. 1.
■10 „Siła" maj 1931, nr 4, s. 1.
81 „P olskie P a ch o lę” maj 1931, nr 15, s. 4— 5.



tucję 3 Maja 1791 г., „ponosząc ogromne ofiary z własnych swobód 
szlacheckich dla dobra ludu”. Ta „nagła zmiana w życiu narodu doko­
nała się dobrowolnie”, „nie było przelewu krwi, jak w innych pań­
stw ach”. W artykule  podkreślono, że „gdyby nie było K onstytucji 3 Ma­
ja nie byłoby Polski i Polaków”. K onstytucja 3 Maja „uchroniła nasz 
naród od zagłady, od wynarodowienia się i pomogła zm artw ychw stać 
po 130 latach niewoli”. A rtykuł kończył się następującym  apelem:

W as, dzieci po lsk ie, O jczyzna przeznacza do tego, b y śc ie  jej słu ży ły  duchem  i do­
brym i czynam i. M yślcie  o tym , a b y śc ie  dobrze w yp ełn ia li najj.aszczytn iejszą  służbę, 
jaką jest służba dla O jczyzn y. Jeże li o tym  pam iętać będ ziec ie , jeże li z ło ży c ie  
czy n y  dobre dla o jczyzn y , to n ajlep iej zrozum iecie ducha K onstytucji 3-go Maja 
i sta n iec ie  w  jednym  szeregu  z tym i, którzy ją stw orzyli.

Znamienne, że w cytowanych artykułach prasy polonijnej bądź ofi­
cjalnych wystąpieniach, nie poruszano wszystkich okoliczności upadku 
K onstytucji 3 Maja. Nie mówiono o w ystąpieniu przeciwko K onstytucji 
i reformom  Sejm u Czteroletniego części konserw atyw nej m agnaterii, która 
zawiązała „konfederację targowicką”. Upadek K onstytucji 3 Maja łączono 
jedynie z interw encją wrogich Polsce sąsiadów. Chciano widocznie przy­
pomnieć jedynie pozytywne m omenty historii Polski.

Od 1936 r. okolicznościowe artyku ły  o K onstytucji 3 Maja, a także 
wypowiedzi niektórych działaczy polonijnych, pozostawały pod wpływem 
dwóch w ydarzeń — śmierci J. Piłsudskiego i uchwalenia K onstytucji 
23 kw ietnia 1935 r. W 1936 r. „Pacholę Polskie” pisało, że obchody 
rocznicy 3 Maja, „tych jasnych chwil dziejowych”, przesłania „smutek 
rocznicy zgonu” J. Piłsudskiego*2. Podczas obchodów trzeciom ajowych 
w M oyeuvre-Grande (dep. M eurthe-et-M oselle) w 1936 r., ks. Spychalski 
porównywał K onstytucję 3 Maja z „konstytucją kwietniow ą” . W yjaśniał 
zebranym, że „obecna konstytucja jest koniecznością wobec metod rzą­
dzenia sąsiadów” Polski.

Z powyższego wynika, że w dwudziestoleciu m iędzywojennym  Polonia 
francuska obchodziła święto 3 Maja, jako ważną rocznicę narodową. Uro­
czystości trzeciomajowe były okazją do demonstrowania we wszystkich 
skupiskach polonijnych. Organizowane w tym  dniu uroczystości kościelne 
i świeckie przyczyniały się niew ątpliw ie do podtrzym ywania duchowej 
więzi wychodźstwa polskiego z ojczyzną. Obchody święta 3 Maja były 
urządzane pod kuratelą polskich placówek konsularnych i centralnych 
władz polonijnych. C harakterystycznym  elementem uroczystości trzecio­
majowych było m anifestowanie, zwłaszcza w latach dwudziestych, przy­
jaźni polsko francuskiej. Niektóre uroczystości były urządzane wspólnie

!t  „ P iłsu d cz y k "  193G, R. IV , nr 6/36, s. 7.



z lokalnym i władzami i organizacjami francuskim i. W prasie i publicy­
styce polonijnej K onstytucja 3 Maja 1791 r. była przedstaw iana n a j­
częściej jako próba ratow ania państwowości polskiej, przejaw  dojrzałości 
i mądrości politycznej nielicznej grupy obywateli. Przyczyn upadku K on­
sty tucji 3 Maja dopatryw ano się głównie w ingerencji państw  zabor­
czych. Podkreśla się ciągłość idei i zasad K onstytucji 3 Maja, które zo­
stały zapisane w „konstytucji m arcow ej” 1921 r. Od 1936 r. uroczystości 
trzeciomajowe Polonii francuskiej zawierały akcenty kultyw ujące pa­
mięć J. Piłsudskiego. W 1939 r. obchody 3 Maja przebiegały w atm o­
sferze zagrożenia wojennego ze strony Niemiec. Przedstawiciele polskiej 
ambasady i konsulatów zapewniali em igrantów o gotowości arm ii pol­
skiej do obrony ojczyzny i sojuszniczej Francji.

A n d r z e j  M a c ie j  B rze z iń sk i

LA CO M M UNAUTÉ POLONAISE EN FRANCE  
FACE A LA FÊTE DU 3 MAI D A N S L'ENTRE DEUX GUERRES

La com m unauté p olon aise  en France fêtait l'anniversaire du 3 Mai dans l'entre  
deux guerres com m e une g ian d o  fête nationale. Les cérém onies du 3 Mai ont donné  
l ’occasion  de propager les lia ison s p o lon a ises à l'intérieur de rém igration  p olon aise  
et face à la patrie. La lè te  du 3 Mai éta it organisé av ec  le  concours des p ostes  
consu la ires et autorités p o lon aises à rém igration. Un des élém en ts caractéristiques  
de la fê te  c ’éta it la m anifestation , et surtout dans les ann ées 20, de l'am ité polono  
-française. C ertaines entreprises éta ient organ isées en com mun av ec  les autorités  
lo ca le s  et organisations françaises. Dans la presse  et les journaux polonais la Con- 
situation  du 3 Mai éta it présen tée le  plus sou ven t com m e un effort ayant pour 
but la sau vegarde de l'état polonais ainsi com m e un sig n e  de la m aturité et de 
la sa g esse  d'un petit groupe de c ito y en s. Com m e co n séq u en ces de l’éch ec  de la 
C onstitution  du 3 Mai on énum érait l'in tervention  des éta ts envah isseu rs. En 1939 
la fête du 3 Mai s'est d érou lée  dans l'atm osphère de m enace de la part de l'A lle ­
m agne.


